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Monarchya Austryacka.
Rzecz urzędowa.

CzerniowcC) 24 . stycznia. W  zamiarze za łożen ia  tryw ia l­
nej sz k o ły  w w iosce  W o ło k a  w czern iow ieck im  p ow iec ie ,  z o b o w ią ­
zała się p o w y ż  w yrażona  gmina do następującego udziału.

Gmina W ołoka ofiaruje na dotacyę nauczyciela, m  utrzy­
manie szkolnego stróża i na pokrycie wydatków pomniejszych szkol­
nych potrzeb, —  z subskrybowanego kapitału pożyczki państwa z 1854 
roku, znaczną sumę ośmiu tysięcy złr. m. k. z tern życzeniem, by 
ten pożyczkow y kapitał został przepisany na imię wyrażonej szkół­
ki, i jako fundusz szkolny był w przyszłości uważany, zaś przypa­
dający z tej pożyczki procent wynoszący rocznie 400 złr. m. k. ma 
być zawsze obracany na pow yż orzeczone wydatki.

2. P r ó c z  tego obow iązu je  się gmina w yb u d o w a ć  s z k o lę ,  u trzy ­
m yw ać ją  za w sze  w dobrym  stanie, nareszcie  d os tarczać  p o t r z e ­
bnego drzew a na opał s z k o ły  i mieszkanie nauczyciela, o raz  spraw ić  
z w łasnych  fu ndu szów  potrzebne  do s z k o ły  urządzenie.

Ta wspaniałomyślna i naśhdowania godna dążność gminy W o ­
łoka, podnieść w właściwym czasie szkoły ludu, podaje się do po­
wszechnej wiadomości.

Sprawy krajowe.
(S k ła d k i na M o g u n c y ę .)

L w ó w , 22 . lutego. Dla dotkniętych exp !ozyą  m ieszkańców  
zw ią z k o w e g o  miasta M oguncy i w p ły n ę ły  następujące dalsze s k ła d k i :

Z ło ż y l i :  urzędnicy c. k. powiatowego urzędu w Nadwornie 
{)r.30k., c. k. powiatowy urząd w Delatynie 7 r .3 6 k . ,  gminy Stani­
sławowskiego obwodu : Paryszcze 4 r . , Majdan dolny 2r.36k., urzę­
dnicy c. k. powiatowego urzędu w Kossowie 6r.T c. k. władza ob­
wodowa w Kołomyi lir .O k .,  c. k. urząd powiatowy w Winnikach 
4r.40k. —  Razem 45r.28k. Dodawszy do tego poprzednią kwotę 
1683r.48k., wynosi ogółowa suma 1729r .l6k . m. k.

Ameryka.
(W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e .  -  S ta ty sty k a  M o r m o n ó w .)

Rio de Janeiro ,  12. stycznia. D w ór i ciało dyplomaty- 
czuc bawi obecnie w Petropolu. I ministrowie zajęli tam pomie­
szkanie, w ogóle potwierdza się co raz bardziej to przekonanie, że 
w Rio Janeiro należy mieszkać tylko podczas nie bardzo gorącej 
pory roku i ograniczać pobyt ile możności tylko na godziny zatru­
dnienia. Z  tego powodu zakupiono temi czasy różne miejsca na 
pomieszkania i ogrody na wzgórzach, u których podnóża iść będzie 
mająca się wkrótce założyć żelazna kolej Pedro II. —  Z ecery  w dru­
karniach znakomitych dzienników stolicy Rio Janeiro usunęli się 
dnia 9. b. n>. od roboty dla tego, że im nie chciano podwyższyć 
płacy, tak iż wszystkie dzienniki przestały wychodzić, a we dwa dni 
potem mogły wyjść tylko w pomniejszonym formacie.

—  Następujące podania statystyczne o Mormonach wyjęte są 
z urzędowych aktów amerykańskiego rządu: Mormonie mają w Eu- 
ropie około 95 misyonarzy, tyleż w Azyi, Afryce i na wyspach C i­
chego oceanu, pominąwszy wielką liczbę krajowych „sen io rów 41, 
Którzy rozrzuceni po kontytenc'o amerykańskim rozszerzają swą 
w la i e. \y’ migacie nad wielkiem słonein jeziorem wydają jeden
oziennik , który ma około 4000 abonentów ; drugi w Liwerpolu 
sprze aje tygodniowo 22.000 egzemplarzy, następnie dzienniki 
w wansen (południowej Walii), w Kopenhadze, Australii, lndyach, 
a w .jcacyi jeden dziennik lrancuski. Księga Mormonów jest

o yc lczas ogłosy.oua w jeżyku walijskim, duńskim, francuskim, nie-
miec lin i 'v os im. L i c z b ę  rozprószonych po całym świecie Mor- 
monow podają om sami |Ja '480 000>

Hiszpania.
(C z y n n o ś c i  w Kortezach. — W ia d o m o ś c i  bidżące.)

I H a d r y l ,  12. lutego. Na w czo ra jsze m  pos iedzen iu  K o r t e z ó w  
o d czy ta ł  deputowany P olo  sw ó j  pro jek t  ustawy co  do r e fo rm y  pra­

wa wyborczego. Wnosił aby urzędnicy nie mogli zasiadać w Kor- 
tezach chyba, że mieszkają stale w Madrycie i pobierają 40.000 
realów płacy. Mocyę tę odrzuciła izba większością 88 przeciw 41 
głosom, a minister spraw wewnętrznych oświadczył, że rząd sam 
zamierza wnieść projekt w tym przedmiocie. Jutro wytoczą się 
w Kortezach obrady nad budżetem. Na końcu wczorajszego posie­
dzenia zapowiedział p. Villabos następującą intcrpelacyę: Zapytam 
rząd Jej król. Mości, co znaczą owe ubliżające napaści, jakich do­
puszczają się okręta angielskie , zatrymując i przetrząsając nasze 
statki handlowe, pod pozorem, że prześladują handlarzy niewolnikami. 
Minister prezydent ośw iadczył, Ze rząd odpowie na to zapytanie, 
jak tylko całą jego pozna osnowę.

—  Gaccta zawiera dekret królewski z 15. lutego, który p. 
Martinez de la Rosa przywraca piastowaną przed objęciem portfejlu 
godność wiceprezydenta królewskiej rady.

—  Jenerał-porucznik Francisco de Faula Figueras, marąuis de 
la Constancia umarł w Grenadzie w 75 roku życia. Za życia pia­
stował kilkakrotnie urząd ministra wojny.

Anglia.
(A rm ia  in d y jsk a  p r z e d  r o k o s z e m , —  L o r d  E llen b orcu ig h  z a  zm ia n a  k ary  w  ln d y a c h . —.

P o s ie d z e n ie  w  p a r la m e n c ie  z  15 . lu te g o .  —  B il in d y js k i. —  S k r y t o b ó jc a  o d k r y t y .)

L o n d y n , 17. lutego. Według ogłoszonego wczoraj wykazu 
urzędowego składa się indyjska armia w chwili wybuchu rokoszu 
w Meerut z następujących żo łn ierzy : W  prezydencji bengalskiej 
z 2271 oficerów, 1602 sierżantów i 18.885 szeregowców Europej­
czyków  a 2325 oficerów 5821 bawildarów, 110.517 szeregow ców  
Indyan. W  prezydencyi Madrnskiej było Europejczyków 10.194 ą 
krajowców 49.737, zaś yr prezydencyi bombajskiej 95S9 żołnierza 
europejskiego a 30.940 krajowego.

—  Na przedwczorajszem posiedzeniu Izby wyższej zapytuje 
lord Ellenborough czy  rząd wydał jakie zlecenia co do karnego po- 
stępowania z rokoszanami indyjskieini. Pokazuje się z najnowszych 
depesz telegraficznych, że jenerał Hugli Rose kazał znowu stracić 
naraz 149 powstańców. Od czasu zajęcia Delhów nie przemija ża ­
den dzień w lndyach. gdzieby 5 lub 6 nie odbyło się exekucyi. In- 
dyanie nabyli ju ż  tak wielkiej zatwardziałości i pogardy śmierci, że 
z 100 traconych zaledwie 3 lub 4 objawi bojaźń w ostatuim mo­
mencie. Powstaje przeto zapytanie czy tak liczne wyroki śmierci 
nie utwierdzają rokoszan w tern większej zaciekłości. Stracenie 90 
do stu tysięcy ludzi oburza wszelkie uczucie ludzkości, do tego po­
czytuje naród indyjski wszystkich delikwentów choć tak słusznie 
ukaranych, za męczenników, a to musi tak wielką do Anglików w y ­
wołać nienawiść, że niemal niepodobieństwem będzie zaprowadzić 
napowrót cywilne rządy w koloniach. Mówca wolałby aby używano 
raczej cielesnej chłosty w  postępowaniu z winnymi; Indyanie lękają 
się więcej podobnej kary niż szubienicy samej. Najstosowniejszą 
wydaje mu się jednak kara deportacyi, jaką poległy jenerał Nieili 
zaprowadził był w Cawnpurze. Lord Granmlle zgadza się w wię­
kszej części z zasadami mówcy, upewniając, że i lord Canning jest 
tego samego zdania i stara się ile możności przeszkodzić tak licznym 
wyrokom śmierci. Przesmyki Andeemańskie nadają sie zresztą w y ­
bornie na kolonię karną. Rząd Jej król. Mości nie udzielał w tej 
mierze żadnych instrukcyi, pozostawiając wolną rękę rządowi indyj­
skiemu.

—  Na posiedzeniu Izby niższej z d, 15. lutego w y toez jły  się 
dalsze rozprawy nad bilem indyjskim. Po żarliwej przemowie R oe- 
bucha na korzyść bilu, odezwał się i p. D uff w podobnym duchu. 
Z  wielką za to gwałtownością powstawał przeciw wnioskowi pan 
Whitesicfe, zaklinając zgromadzenie, aby potępiło ustawę, któraby 
budowlę całych wieków w kilku latach obaliła w gruzy. W ice-pre- 
zydent urzędu handlowego, p .  Lnvc, zabrał głos w obronie bilu, a 
zbijając zarzuty przeciwników stara się dowieść, że władza dyrekto­
rów nie ma wcale tak wielkiego znaczenia, jakie jej przypisują. 
Pełnomocnictwa dyrektorów ograniczają się na sprawach podrzędnych, 
a sprowadzając znaczną utratę cza su , hamują tylko w działaniu. 
Mówca nie myśli ganić za to kompanię, bo nie sama nadawałn so­
bie ustawy, wszakże izba zasłużyłaby na naganę, gdyby uznawszy 
złe, nie pospieszyła mu zaradzić. W ładzę i przywileja kompanii 
ukrócał rząd stopniowo coraz więcej, a dziś brak jej już wszelkiej 
żywotnej siły, aby sprawować nadal rząd Indyi. Własne w lndyach 
nabyte doświadczenie przekonywa mówcę, że tylko pod kontrolą par­



liro
lamentu podniosłyby się kolonie. Także i Raelinson  przemawia za 
bilem. Bezpośrednia władza K r ó lo w e j— mniema —  natchnęłaby Indy- 
anom wieksze poszanowanie dla rządów angielskich, a wszystkim 
osadnikom europejskim stałaby się prawdziwem dobrodziejstwem. 
Powstanie indyjskie można uważać za przytłumione, z przeprowa­
dzeniem też obecnej reformy powstałaby nowa era dla Indyi. Nale­
żałoby tylko aby członkowie rady w większej zasiadali liczbie i 
większe posiadali prawa polityczne. Kilku m ów ców  przemawia na­
stępnie przeciw bilowi. Elliot mniema, że utrzymanie się bilu naba­
wiłoby parlamert największych w przyszłości kłopotów, bo mając 
kontrolować rządy indyjskie, musiałby roztrząść każdą najdrobniej­
szą sprawę. Tymczasem większej części członków parlamentu zby­
wają potrzebne do tego wiadomości, a przyszłe gwałtowne stronni­
cze rozprawy wpływałaby wobec takiego składu rzeczy najniepomy- 
ślnej na umysły lndyan. Nakonicc około godziny 1 po północy po­
stanowiło zgromadzenie odroczyć debaty większością 280 g łosów  
przeciw 32.

Nazajutrz zapytał p. Griflith lorda Palnicrstona, jak tu już 
w części wiadomo z depeszy telegraficznej, czy rząd angielski za- 
wezwie gabinet francuski, aby po ogłoszeniu adresów wojskowych 
w Monitorze zamieścił także w  tym samym dzienniku notę br. W a­
lewskiego z 0. lutego, która wyraża ubolewanie Cesarza Napoleona 
nad oddrukowaniem podobnych ubliżających Anglii manifestacyi. —  
Na to odpowiedział lord Palm erston: „Nim odpowiem na zrobione 
mi zapytanie, muszę naprzód z swojej strony zapytać izbę w pewnej 
ważnej kwestyi internacyonalnej. Radbym wiedział, czy zgromadze­
nie chce i życzy  sobie, aby zawiązane tak szczęśliwie stosunki po­
ufnej przyjaźni z Francyą trwały i nadal, czy  też aby zastąpił je 
znowu duch wzajemnej niechęci i nienawiści miedzy obudwoma na­
rodami. Jeśli tego właśnie pragnie izba , to wyznaje , że w takim 
razie nie moznaby lepszego na to znaleźć środka, jak miotać wtem 
zgromadzeniu osobiste zarzuty na Cesarza Napoleona i naród fran­
cuski. Lubo pragnąłbym szczerze przeszkodzić temu , muszę izbic 
cała zato pozostawić odpowiedzialność, jeśli rzeczywiście podobną za­
mierza obrać drogę. Jeśli zaś przeciwnie przykłada izba do utrzymania 
przyjaznych stosunków z Francyą taką samą wagę , jaką ja przy­
kładam , to w takim razie nietylko niebędzie popierać ale nawet 
przeszkodzi wszystkim podobnym interpelacyoin , co  ubliżają osobi­
ście monarsze. Co zaś do samego zapytania szanownego członka, 
to pospieszani mu odpowiedzieć , że rząd nie myśli wcale wystąpić 
z podobnem żądaniem, bo byłoby wcale niestosowne,m a nawet, mó­
wiąc bez osobistej urazy szanownego c z ło n k a , zupełnie niedorze­
cznem u W  dalszym toku obrad zapowiada Gipson, że przy drugim 
odczycie  bilu lorda Palmerstona co do spisków w zamiarze mor­
derstwa wniesie następującą rezolucyę. Izba czuje największą od­
razę do podobnych zamachów , jaki świczó podjęto przeciw Cesa­
rzow i Francuzów , i będzie w każdym razie gotow ą karać podobne 
zbrodnie, jeśli tylko dadzą się udowodnić. Izba ubolewa także , że 
rząd angielski nie odpowiedział gabinetowi francuskiemu, na notę 
z 20. stycznia, nim wniósł bil w parlamencie.

—  Odnośnie do ogłoszonego już  dawniej wypadku, że na moście 
Waterloo w Londynie znaleziono ciało jakiejś nieznanej dotąd , za­
mordowanej osoby, umieszcza dziennik Mórning P ost  pismo, z k tó -  
rego okazuje się, że zamordowany padł ofiarą politycznej nienawiści, 
i że dlatego został sprzljniony , żc wiedział o zamiarze sprawców 
zamachu z d. 14. stycznia. Jeden z przysiężonych, W łoch , zamor­
dował nieszczęśliwego skrytobójczym sposobem, aby nieodkryl tajem­
nicy. W edług podań tego korespondenta, ma znajdywać się sprawca 
tego zabójstwa w więzieniu Lepellitier.

Francya.
(K r e d y t  d o d a tk o w y . —  H r. P e rs ig n y . —  Z w io k i  Ł a  B la ch a . —  P r o c e s  O rs in ie g o . —  

W y p r a w a  K o ch in c h iń s k a . — W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e .  —  B iu g  m ia sta  P a r y ż a .)

P a r y i , 17go lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu ciafa pra­
wodawczego przedłoży! rząd projekt ustawy , która na potrzeby 
ministeryum spraw wewnętrznych domaga się kredytu dodatkowego 
w sumie 1,200.000 Ir. W  obecnym składzie rzeczy —  mówi do­
słownie projekt rządowy —  nie potrzebaby niemal dowodzić wam 
konieczności, aby środki ministeryum spraw wewnętrznych w gałęzi 
powierzonego mu specyalnie publicznego nadzoru powiększyć o
1,200.000 ir. na wydatki bądź w Francyi bądź za granicą. Słychać 
też, że cała ta suma pójdzie na wydatki zagranicą.

—  Hrabia Persigny przybył do Paryża podziękować Cesarzowi, 
żc  raczył mianować go członkiem rady regencyjnej. Po krótkim po­
bycie w stolicy udał się temi dniami do swych dóbr na prowincyi.

—- Pośmiertne zwłeki Lablacha przybędą jutro do Paryża. 
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się w kościele św. Magdaleny, a 
według ostatniej woli zgaszłego będzie przy tej sposobności w yk o ­
nany reguiew  Mozarta.

■—  Śledztwo przeciw Orsiniemu i reszcie spiskowych postę­
puje bardzo raźnie. Liczne następne odkrycia i aresztacye odkryły 
dopiero cale rozgałęzienie spisku i zagmatwały wielce bieg procesu.

—  Pogłoski o niebezpieczncm stanie zdrowia Orsiniego niepo- 
twierdzają sic. Zachowuje on podobnie jak i Pierri najzimniejszą 
krew w ciągu .całego ślcdźtwa.

—  Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego zakończą 
s?e już obrady nad ustawami repressyjnemi.

—  Zamierzona wyprawa na Kochinchinę zajmuje rząd ciągle 
w wysokim stopniu. W  Kochinchinic i Tong-King żyje 520.000 
katolików, wystawionych na nędzę i srogie prześladowanie, to też

rząd francuski poczytuje sobie za obowiązek ulżyć ich niedoli. Na 
czele chrześciańskiej ludności kochiuchińskiej stoi 339 ksieży i U  
apostolskich wikaryatów.

—  Paryż ma zamiar pomnożyć swój d łu g , jak słychać o 100 
milionów. Jak dalece obarczyłby ten nowy ciężar finanse miasta da 
obliczyć się łatwo. W  upłynionym tylko roku wzrosły procenta 
długu miasta z 8 na 14 milonów. Doliczyć do tego procent nowej 
pożyczki, wzrosłyby na 17 milionów. Ta pożyczka ma być użytą 
na wykonanie olbrzymich prac upiększenia.

Szwaj carya.
(W yda len ie  z b ie g ó w  po l i tycznych .)

Rada związkowa w Szwajcaryi internowała politycznych zbie­
gów  w kantony Waadt, Walis, Tcsin, Neuenburg, Soloturn, Bazel i 
w berneńskie góry Jury. Rządowy prezydent Dubs w Zurichu i 
dyrektor policyi Bixhof w Bazylei, którym poruczono wykonanie tej 
uchwały, udali się do Genewy. W edług innej telegraficznej depeszy 
dziennika A. Z,tg. poleciła rada związkowa Dr. Kern w Paryżu, 
protestować przeciw utrudzeniu paszportów.

Włochy.
(S to su n k i P ie m o n tu  i . R z y m e m . —  P r o c e s  s p is k o w y c h  w  G e n u y .)

Zbliżenie się Piemontu do papieskiej stolicy zostało na nowo 
poruszone z powodu śmierci przew. wikaryusza turyńskiej dyecezyi. 
Prawo, mianować nowego wikaryusza , przysłużą wyłącznie przew. 
Monsingn. Franzoniemu , arcybiskupowi dyecezyi, który jeszcze  jest 
na wygnaniu. Mówią z wielką pewnością, że hrabia Cavour ma za­
miar zaproponować papieskiej stolicy konkordat w rodzaju francu­
skiego konkordatu 1801 roku ; obecnie zaś, i w chwili w której za­
myśla przedłożyć izbom projekt ustawy, względem ograniczenia 
prasy , uważa niestosownem , dać dziennikom powód do rozpraw o 
misyi do Rzymu. Krążące o ient wieści, zatem także i doniesienie, 
że brat ministra prezydenta jest przeznaczony do tej misyi, 6ą za- 
Yiezesue. Jestto zdanie turyńskiego korespondenta dziennika Gazetia 
di MU ano.

Kilku politycznych zbiegów znajdujących się dotąd w Genuy, 
internowano w kraju, innych zaś wydalono z granic Piemontu ; miedzy 
tymi znajduje się czterech, którzy osiedlili się od kilku lat w Pie­
moncie. —  Proces w sprawie sprzysiężonych w Genuy toczy  się 
zwykłym sposobem powoli. Większą część obrad zajmują sporne 
kwestye między obrońcą, prokuratorem państwa i wyższą instancyą, 
I tak, obrońca nie chciał zezwolić, aby w razie sprzeczności świadka, 
albo oskarżonego, odczytywano p isem n e  zez n a n ia ,  porobione podczas 
poprzedniego przesłuchania. Nareście sprzeciwia się obrońca , aby 
dawniejsi w spółoskarzeni, których w ciągu śledźtwa uwolniono dla 
braku d o w o d ó w ,  mogli występować jako świadkowie na niekorzyść 
obwinionych. Po krótkiej obradzie wydał sąd w obu wypadkach 
wyrok przeciwny, poczem obrońca rekurowat do kasacyjnego sądu. 
Przy rozprawach na dniu 10. b. in. ściągnęło zeznanie świadka, 
ośindziesieciolctuicgo starca szczególną uwagę przytomnych : Mięnzy 
rodziną Mazziniego a tym starcem istniał od dawna przyjaźny stosu­
nek; przyjaźń spowodowała starca* powtórzyć Mazziniemu oddawna 
udzielane przestrogi, że zakończy w domu waryatów, na co powie­
dział Mazzini : „przecież  powiedzie się.“

Niemce.
(P r a w o  w y sta w ia n ia  w e x ló w.)

W  pruskiej izbie wyższej toczą się znown obrady nad wnios­
kiem 22 członków względem zniesienia ogólnego prawa do wysta­
wiania wexlów. W  miejsce tego prawa wnoszą rozporządzenie ażeby 
wystawianie wexlow tym t y lk o  b y ło  pozw olon e , których stosunki 
wymagają tego koniecznie. Wniosek doradza, by wystawienie wexlójv 
miało wagę tylko u kupców i tych osób, które zajmują się przemy­
słem na wielki rozmiar. Inniby nie mieli do tego prawa , gdyż ich 
naraża na liczne niebezpieczeństwa. Zniesienie t e g o  prawa wydaje 
się tern potrzebniejsze , że do wexlów uciekają się cz ę s to , ażeby 
lichwy nie poznać.

Szwecya.
(Z w o ła n ie  se jm u  n o r w e sU ie g o .)

C h r y s t y u n i a ,  10go lutegc. Według telegcaficznej depeszy, 
nadesłanej z Sztokholmu do finansowego departamentu został wnio­
sek rządu względem zwołania nadzwyczajnego Storthingu na dzień
10. maja b. r. król. rozporządzeniem z d. 8. lutego potwierdzony.

Rosya.
(W ia d o m o ś c i  z C z e c z n i .)

Z  kaukazkiej widowni boju nadeszły następujące urzędowe 
w iadom ości:

Nowe, godne uwagi powodzenie oręża wojsk lewego skrzydła 
linii kaukazkiej, rozstrzygnęło ostatecznie los płaszczyzny Wielkiej 
Czeczni, pozbawiło Szainila znacznych środków i przyczyniło się 
do zajęcia odnóg łańcucha gór  Andyjskich i do utwierdzenia naszej 
władzy w górach Czarnych.

Od czasu urządzenia na zachód od posterunku W ozdw iżeń- 
skiego linii przodewej Czeczeńskiej, cała ludność nam nieprzyjnźuą 
znalazła się zmuszoną do opuszczenia płaszczyzny Małej Czeczui i 
szukania schronienia bądź w górach, bądź ua prawym brzegu Ar-
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gani, w lasach Wielkiej Czeczni. Płaszczyzna tej ostatn>ej, żyzna i 
obfitującą w rozległe pastwiska, zachęcała bardziej do osiedlenia 
się aniżeli wąwozy przy rzekach Gechi, Gojta, Martan i wpadają­
cych do nich strumieniach; Czeczeńcy przeto, którzy nie chcieli 
poddać się nam, szukali schronienia głównie w lasach płaszczyzny, 
na wschód od Arnuini. W  ten s p o s ó b  w okolicy pomicnionej w zro ­
sła znacznie nieprzyjazna1 nam ludność. Jakkolwiek wzniesienie po­
sterunków Szalińskiego i na C h eb i -S za w d on ie , oraz wyrąbanie 
w rozmaitych kierunkach dróg w lasach strw ożyło  ludność tame­
czną, pomimo to atoli górale, korzystając z nieprzystępnej wśród 
lasów pozycyi, osiedlili się tłumnie w licznych osadach u ujścia 
Chałchułnu i wpadających doń rzek, oraz wzdłuż Szawdonu, pomię­
dzy tą ostatnią rzeką a Dżałką; z tych to schronień drobne od ­
działy rabusiów wkraczały do płaszczyzny Kumykskiej, za Sunże i 
Terek, niepokojąc uległe nam plemię i stannice kozackie. Obok tego 
Czeczeńcy przez wytrzebienie części lasów poczęli uprawiać wśród 
tych ostatnich role i dostarczać zboże, a mieszkańcom gór, którym 
ułatwiali jednocześnie wypędzenie licznych trzód na bogate pastwi­
ska, których wielki brak daje się czuć w’ górach. Działania wojsk 
lewego skrzydła w listopadzie i pierwszej połowie grudnia iniały 
na celu pozbawienie nieprzyjaciela powyższych  ważnych dogodności, 
a to przez wyparcie nieuległej nam ludności z całej płaszczyzny, 
położonej na północ od tak zwanej drogi rosyjskiej, oraz zrobienie 
początku bezpośredniego zdobycia północno-zachodnich spadków gór 
Andyjskich, za pomocą wzniesienia u źródeł Jaryk-Su warownej 
kwatery sztabowej dla pułku Kabardyńskiego.

Dla dopięcia celu p o w y ż sz e g o  stały 31. października w p o g o ­
tow iu  do dzia łan ia : 20  batalionów p iechoty ,  2 szw adron y  dragonów , 
21 secin k o za k ó w ,  kilka secin milicyi i 32 działa. Z  tych  7 bata­
lion ów , dwa szw a dron y  dragonów , 6  secin k o z a k ó w ,  pó ł  scc iny  mi­
licyi i 8 dział, p o w ierzon y ch  d o w ó d ztw u  jenerał-m ajura barona Ni­
colai,  r oz lok ow an o  na w zgó rza ch  C h a b i -S z a w d o ń s k ic h ; póitrzecia  
batalionu, 4  seciny k o za k ó w  i 4  działa wysłano pod w od zą  jen era ł-  
majora M iszczenko do posterunku W o z d w iż e ń s k ie g o ,  a pozosta łe  
w o jsk a  pod osobistem  d ow ód ztw em  jenerał-lejtnanta Jew d ok im ow a  
za ję ły  Po z y c y?  ^ o lo  ^ erd yk elu .  Zamiarem jenerała Jew dok im ow a 
b y ło  w znieść  najpierw posterunek  w  Auchu, i w ó w c z a s  dopiero  ją ć  
się w yparcia  z p ła szczy zn y  nieuległej nam lu d n ośc i ;  p rzy  p osuw a­
niu się atol i  do Auchu postan ow ił  rozsze rza ć  drogi w yc ię te  zesz łe j  
zim y w lasach czeczeń sk ich ,  a dla ułatwienia sw y ch  działań ś c ią ­
gnąć tłumy Szamila na p łaszczyznę .

W  tym celu wszystkie trzy oddziały wyruszyły 1. listopada 
w kierunku koncentrycznym. Kolumna główna, dowodzona przez je ­
nerała Jewdokimowa, wyruszyła  z Berdykelu na Czugum-Barz, roz ­
prószyła napotkany tani liczny oddział jazdy nieprzyjacielskiej i po­
łączyła się z, kolumną j e n e r a ł -m a jo r a  M is z c z e n k o ,  który przybył 
tam z W ozd  wiżeńska; ta osta tn ia  ostrzeliwała się po d r o d z e  z nie- 
n'rz\iacielem. Nazajutrz 2. listopada obie kolumny posunęły się do 
Akszpatoj, gdzie stanęły obozem. Jednocześnie jeneral-major baron 
Nicolai, który wyruszył 1, listopada z wzgórz Chobi-Szawdoi.skich 
stanął stosownie do danego sobie polecenia koło Espi-Aułu, i zdo ­
był takowy wstępnym bojem. Przystąpiono niezwłocznie do robot 
około rozszerzenia w lesie drogi Agszpatojskiej, podczas gdy jene­
rał Jewdokimow wykonał z częścią jazdy rekonesans wzdłuż kanału 
Agszpatojskiego, przyczem obrócono w perzynę auł Cacun-Otor. 
Przed wieczorem nieprzyjaciel w ytoczy ł przed las dwa działa, i 
ustawiwszy takowe pomiędzy Awturem i Espen-Aułem, począł da­
wać ognia do wojsk jenerał-majora barona Nicolai; wkrótce atoli 
wystrzały naszej nrtyleryi zmusiły nieprzyjaciela do cofnięcia się.

Szamil spodziewał się, iż wyruszymy przeciw Wielkiej Cze- 
ezni; znaczna przeto cześć jego wojsk, dowodzona osobiście przez 
imana, zgromadziła się tam dla stawienia oporu naszym wojskom. 
Pomimo to roboty szły z powodzeniem, tak, iż 3. listopada droga 
w lesie rozprzestrzenioną została na dwie wiorsty wszerz. W  dniu 
tym nieprzyjaciel postawił znowu w lesie przyległym do Espen-Aułu 
tłumy pieszych Tawlińców, i zatoczyw szy znowu swe działa, skie­
rował ogień na wojska rozlokowane w Espen, i to w tak bliskiej 
odległości, iż pociski jego padały w naszym obozie. Jencrał-major 
baron Nicolai wysłał niezwłocznie dla atakowania nieprzyjaciela od 
prawego skrzydła część jazdy, a sam z trzema batalionami pułku 
Kabardyńskiego atakował raptem nieprzyjaciela w lesie. Czeczeńcy 
pierzchnęli, a przy ściganiu stratę ponieśli. Sam Szamil obecnym 
był tej walce. Noc przeszła spokojnie.

Turcya.
(W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e .)

z  T r y e s t u  telegrafują poć dftiein U .  lutego: „ Z  Konstan­
tynopola otrzymujemy wiadomości z 6. lutego: Fuad Basza, minister 
spraw zewnętrznych, zastąpi Turcyę przy konferencyach.“

K o n s t a n t y n o p o l ,  6- lutego. Jak donosi Gazeta tryestyń- 
/tka, odchodzi dó Bośnii 10.000 żołnierza pod wodzą Halima Baszy, 
a Achmed Basza udaje sic do Arabii. Także i Omcr Basza żąda po­
siłków. Potwierdzają s|e bowiem najnowsze wiadomości, że zatrzy­
mał się tymczasem w Diarbekir nieco na boku głównego gościńca 
z Aleppo do Bagdadu, bo niektóre możne rodziny tego paszaliku 
zamierzają stawić mu opór.

A z y a.
(T e le g r a m y  in d y jsk ie . —  D o n ie s ie n ia  z  C h in . —  S tosu n k i C hin t  R o s j a . )

Ministeryum spraw zew nętrznych  w  Londyuie  o trzy m ało  dnia 
14. lutego o p ó ł  do 9. w ieczorem  następujący te legram : „A Iexan-

drya, 10. lutego. Okręt „P ekin*  przybył dnia 8. b. m. Przywozi 
wiadomości z Bombaju z dnia 23. stycznia. Dnia 22. grudnia, 12. i 
16. stycznia nacierali powstańcy ,1;t 4000 korpus sir James Outrama 
w Alumbagn, jednak każdą razą zostali z ciężką stratą w ludziach 
i działach odparci, podczas gdy my nie ponieśliśmy żadnych prawie 
strat. Sir Colin Campbell opuścił z 8000 korpusem Kawupur; w Bi— 
turze wpadła 11111 w rece znaczna suma pieniędzy. Dnia 27. grudnia 
uderzył pod Khori Nudi na nieprzyjaciela i pobił g0 zupełnie. Dnia
11. stycznia zajął Fntisocheim, przyczem zdobył nieprzyjacielskie 
działa, pakunki i amunicyę. Obecnie wysyłają wojska na Synd do 
Pendżabu. W  ciągu następnych 14 dni otrzyma sir J. Lawrence 
3 do 4000 żołnierza w posiłku. W  Lahorze postarał się o konie 
pod konnicę, której się spodziewa. Silny korpus pod dowództwem 
brygadyera Roberta wyruszy! z Disy do kraju Radżputanów. P ierw ­
szy oddział pod majorem Rains wziął buntowniczą warownię pod 
Mount Abu, poczem posunął się na Rustrabad. Inne oddziały przy­
łączają się do niego. Pobiwszy w Indurze powstańców z Malwy, 
posunął się dnia 10. stycznia na Leezore ; następnego dnia udał się 
za nim sir R. Hamilton. Równocześnie postępuje naprzód kolumna 
z madraskiej armii, z którą ma połączyć się sir W . Grant. Donie­
sienia w dziennikach przepowiadają powrót pokoju i dawnego po­
rządku, jednak zawsze jeszcze pozostaje wiele do czynienia. Ten 
telegram przybył z Alexandryi francuskim statkiem pocztowym o g o ­
dzinie 10., minucie 20 wieczorem dnia 13. lutego. Lyons admirał."

East India Housc otrzymał następujący telegram: Dnia 12go 
stycznia uderzyli rokoszanie z Luknowa na wojska sir J. Outrama. 
Nieprzyjaciel został ze stratą 400 ludzi odparty. Dnia 16go nacie­
rali rokoszanie powtórnie, lecz także zostali poskromieni. Podczas 
obu napadów były straty ze strony Anglików bardzo małe. Sir 
Hough Rose znajduje się w Schurze, a dnia 28. stycznia ma p rzy ­
być do Saugoru. Potem uda się znowu do Ihansi. R ozbroiw szy  kon- 
tyugens Bhowaru kazał sir Hough Rose stawić dnia 13. stycznia 
149 buntowmików przed sąd. W szyscy  zostali straceni. Korpus je­
nerała Whiteloka stał w Nagpurze. W ioskę buntowniczego Thakura . 
z Rewy wzięto po zaciętym oporze dnia 6. stycznia i spalono ją 
zupełnie. Z  wyjątkiem Kudeshy panował pokój w całym Pendżabie. 
Wr pobliżu granicy Nizamu zgromadzili się Bhilowie w znacznej 
sile. Kapitan Montgomery uderzył na nich dnia 20. stycznia w Min- 
dar Dżuumle-Arum. R ozpoczęła  się walka, i w niej .poległ kapitan 
Montgomery, a trzech oficerów poniosło rany. Walka została nie­
rozstrzygnięta, Porucznik Stewart z nizatnskiej piechoty umarł z od ­
niesionych w tej walce ran. Nasza strata wynosi w ogóle 50  ludzi. 
Ta wiadomość przybyła dnia 22. stycznia do Bombaju telegrafem. 
Posiłki są w drodze. O radży z Szorapuru nie donoszą nic nowego, 
a w kraju Nizamu panuje pokój. Zamek Bombaj, dir.a 23. stycznia. 
H. Anderson, rządowy sekretarz. Wincenty Montanarro. Malta 14go 
lutego.

Dziennik Pres.se ma wiadomości z Hongkongu z 30. grudnia. 
W  Hongkongu i Makao sądzą, że sprzymierzeni zburzą Kanton, a to 
ażeby nie trzymać tam załogi. Zdaje się jednak, że ograniczą się 
tylko na zburzeniu warowni, gdyż zniszczenie miasta, gdzie milion 
mieszkańca, wydaje się nie bardzo podobne do prawdy. Yeh pokłada 
całą swą nadzieję w otwartej bitwie i w zwycięztwie mas nad stra­
tegią barbarzyńców. Gubernator obu Kuangów i jego  ojciec są zre­
sztą religijnemi ćwiczeniami bardzo zajęci, by ubłagać opiekę nieba. 
Chiński mandaryn w Makao, prefekt Kaza Branki, wydał rozkaz 
przyaresztować kilku Chińczyków w Hongkongu i Makao osiedlo­
nych, a po części na służbie u obcych kupców. W  Amoy i Fuch- 
chan nałożono dość wysokie podatki na krajowych kupców op m, 
w Arnoy 48 d. od beczki. Chiński intendant obwodu Su, Sung iT a e  
wniósł protest do angielskiego konzula przeciw emigracyi najemni­
ków. Pekiński dziennik z dnia 14. listopada zawiera ciekawy arty­
kuł o stosunkach z Rosyą. Linhing, komendant Kirinu donosi, że 
na rozkaz naczelnego wodza Szingkingu, Tschingsze kazał zrobić
10.000 beczek prochu na obronę rzeki Amuru od napadów rosy j­
skich barbarzyńców, i że wydał natychmiast stosowne rozkazy. 
Urządzono zatem sześć prochowych młynów, i dodaje, że on i jego 
podwładni dadzą potrzebne pieniądze na zakupienie dwóch osobnych 
młynów bez żądania nagrody.

Doniesienia i  ostatniej poczty.
P a p y ®  * 20go lutego. Ciało prawodawcze przyjęło ustawy 

repressyjne większością g łosów  227 przeciw 24.
Emil 01ivier podjął się bronić Pierrego.
Do zapowiedzianego na d. 25. b. m. procesu w sprawie zama­

chu zawezwano 40 świadków.
Z  Turynu donoszą pod d. 18. b. m. , że izbom będzie przed­

łożony projekt ustawy przeciw spiskom na życie obcych  monarchów 
i apologii morderstwa. W niosek ten pociągnie za sobą niejaką m o- 
dyfikacye w sądach przysięgłych.

L o n d y n  , 20. lutego. Luboć lord Palmerston zapewniał, że 
nowy bil przeciw spiskom nie uszczupla bynajmniej prawa przytułku, 
wniósł przecież na dzisiejszein posiedzeniu nocnem izby niższej p. 
Gibson poprawkę przeciw temu. W alpole, Henley, Peel, Gladstone, 
d’ Israeli, popierali poprawkę, Sponner , Bentinck i Palmerston 
przemawiali w duchu przeciwnym. Grey oświadczył, żc po drugim 
odczycie billu, zamierza rząd odpowiedzieć na notę hr. Walewskiego:

Przy głosowaniu pozostał rząd w mniejszości 2 l f  p r z e c iw  

234 głosom.
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—  W  G e n u i miano przytrzymać jakiegoś Anglika , wpląta­
nego do spiska na życie Cesarza Napoleona.

S z t o k h o l m ,  19. hitego. Stany p r z y z w o l i ł y  dzisiaj 100.000 
talarów na utwierdzenie Sz tok h o lm u , i za w e zw a ły  r z ą d ,  aby naj­
b liższem u se jm ow i p rze d ło ż y ł  dalsze w n io s k i w  tym przedmiocie,

Wiadomości handlowe.
u t lutego. W edług doniesień handlowych podajemy 

ceny przeciętne zboża i innych foraliów, jakie były w drugiej po­
łow ie  stycznia na targach w Skolem, Stryju, Wojni/owle, Rozdole, 
Żydaczowie i 'Łuraumie: mec pszenicy 2r.30k.— 2r.57k.— 3r.—  
2r.24k.— 2r.50k .—  2r.24k .; żyta 2 r .— 2r.— 2 r . l0 k .— lr .3 6 k .— 2r.—  
lr .3 6 k . ;  j ę c z m i e n i a  l r .3 0 k .—  lr ,15k .—  lr .40k .—  1 r. 12k.— lr .4 0 k .—  
l r . l 2 k . ; '  owsa 4 4 k — 48k.— lr .— 42k.— 50k .— 3 7 k . ; hreczki 2r.—
0  0 — lr ,1 2 k .— lr .5 0 k .— 0 ;  kukurudzy w W ojniłowie 2 r .l5k .,  w Ż y -
daczowie 2 r .;  ziemniaków 40k.— 36k.— 48k .-~ 40k ,— 48k.— 48k. Ce- 
tnar siana lr.Ok.— 48k.— 4 8 k — l r .— 55k.— 34k. Sag drzewa tw ar­
dego 3r.36k.— 5 r .l2 k .— 6r.— 4r.50k .— 6r.— 5r., miękkiego 2r .36k .—  
4r.24k.— 5r.— 3r.30k.— 5 r .— 3r.40k. Funt mięsa wołowego 4k .— 4k .—  
4k .—  4k.— 4k.— 3V5k. Mas okowity 30k.-— 45k .— 20k.— lr .— 55k.—  
18k. mon. konw.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 22. lutego.

Dukat h o len d ersk i.......................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i ..........................................  „
PóHmperyal zl. r o s y js k i ........................ „
Rubel srebrny r o s y js k i............................  „
Talar p r u s k i ...............................................  »
Polski kurant i pięciozłotów ka . . .  „
G alicyj. listy zastawne za 100 złr . j 
G alicyjskie obligacye indemnizacyjne >
6 % Pożyczka n a r o d o w a ..................... )

bez
kuponów

gotówką towarem
złr. kr. | złr . kr.

4 43 4 46
4 46 4 49
8 15 8 19
1 3 5% 1 3 6 %
1 32 1 3 3 %
1 10 1 11

79 20 79 45
78 21 78 53
84 36 85 21

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 22. lutego. 
Instytut kupił p rócz  kuponów 100 po . . 

„  przedal „  „  100 po . .
„  dawał „  „ z a  100 . . .
„  zadał „ n za 100 

W artość kupona od 100 złr .

złr. kr.
79

80

30

34

Kurs giełdy wićdeńskiej.
Dnia 20. lutego o p ierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5%  8 5 % — 86% .  Pożyczka z r. 1851 S .B .5 % 9 7 — 
97% .  —  Łomb. wen. pożyczki z 5%  97— 9 7 % . Obligacye długu państwa 5%  
8 2 % - 8 2 % ,  de(. 4 % %  7 2 % - 7 3 ,  det. 4%  6 4 % - 6 5 ,  detto 3%  5 0 % - 5 0 % .  
detto 2 % %  4 1 % — 4 1 % , detto 1% 1 6 % — 16*/*- Oblig. Glogn. z  wypłatą 5%  
97. — —  Detto Oedenburgs. z wypłatą 5%  96 —  —  — ■ Detto Peszt. 4%
9 6  Detto Medyol. 4%  95 — — — Obligacye indemn. niższ. austr.
5%  88% — 88% ,  detto w ęgier. 8 0 %  -  8 0 % , detto galic. i siedm iogr. 7 9 % — 7 9 % . 
detto innych krajów  koron. 86 — 87. Oblig. bank. 2 % %  6 4 %  — 65. —  P o­
życzka loter. z r. 1834 337 — 338. Detto z roku 1839 1 3 1 % — 131% . Detto 
z r . 1854 1 0 8 % — 108% . Renty Como 16— 16 % .

Galic. list. zastawne 4 "L  77— 78. Półn. Oblig. Prior. 5%  87 — 8 7 % , — 
Glognickie 5%  80- 8 0 % . Obligacye Dun. żegl. par. 5%  85— 8 6 % .—  O blig. 
Lloydy (w  srebrze) ft°/ 0  88 — 89. 3%  Prior. obi. tow . rząd. kolei Żelazn, po 
500 frank, za szt. 111 — 112. Akcyi bank. narodowego 985 — 986. Akcye 
c . k. uprzyw. towarzystwa kred. 2 6 6 % — 2 6 6 % . A kcye n iż. austr. tow. eskomp. 
1 2 5 % — 125% . Detto Budzyńsko-Lincko-Gm undzkiej kol. — —  — > —  Detto 
półn. kolei 166% . Detto tow. kol. żel. za 600 frank. 3 1 1 %  — 3 1 1 % .
Detto kolei ces. E liz. po 200 zlr . z wplata 30%  1 0 3 % — 103% . Detto P ołud .- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 9 5 %  — 9 5 % . Detto cisańskiej kolei 
żel, 1 0 0 % — 100% . Detto Lom b.-w en . kol, żel. 260— 260%* Detto Cesarza
Franc Józ. wschód, kol. żel. 196— 196% . Detto losy tryest. 106% — 106% .
Detto tow . żegl. parow ej 566 — 568. Detto 13. wydania 100% — 101. Detto
Lloyda 400 — 405. Peszt, mostu łańcuch. 59 —  60. Akcye młyna parow ego 
w ied. 65 — 6G. Detto P ressb.-T yrnaw skiej 1. wydania 19 —  20. Detto 2 .

wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 zlr. 7 9 %  — 80 W indischgratza losy 
2 5 % — 26. — Waldsteina losy 27— 2 7 % . — Kegleviclia losy 1 0% — 1 6 % . K s . ' 
Salma losy 4 3 % — 44. St. Genois 3 8 —38 % . Palffego losy 3 7 %  — 38. Cla- 
rego 3 8 % — 39.

Amsterdam 2 m.|8 8 %  I. Augsburg Uso 100% . Bukareszt 31 T . 2 6 6 % .— 
Konstantynopol 31 T . —  — Frankfurt 3 m. 106 1. — Hamburg 2 m.
78. — Liwurna 2 m. 105. — Londyn 3 m. 10— 18% . Medyolan 2 m.
105. — Paryż 2 m. 123%  — Cesarskich ważnych dukatów agio 8 — 8% .
Napoleons’dor 8 — 15. Angielskie Sover. 10 — 21 — . Imperyał
Ros. 8 — 28 Srebro — .

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 22. lutego.

Oblig. długu państwa 5%  8 2 % ; losowane obligacye 5%  — ; obligacyi 
długu państwa 4 %  % — ; 4%  — ; 3 % 2% %  — ; pożyczka loter.
z r. 1834 — ; z r. 1839 130% ; z r .  1854 108% ; poż. nar. z r .  1854 8 5 % . Oblig. 
banku —. Akcye bankowe 983. Akcye zakładu kredytowego 255. Akcye 
kolei półn. po 1000 z lr . 1845 A ustr.'franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z wypłatą w ratach  — ; detto z pełną wpłatą — ; kolej żelazna lom b.-w ene­
cka — Akcye  kolei nadciskiej 206W  Kolej cesarzowy Elżbiety — . Kolej 
połud. pół'., komunikacyjna 189. Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 600 złr. 
564. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 złr . — . A kcye niższo-austr. T o ­
warzystwa eskomptowego po 500 ..łr. 601% . Galic. listy zast. 4%  —  Oblig. 
indemn. niż.-austr. —  ; delto innych krajów koron. — ; detto galicyj. 7 9 % . 
detto węgierskie 8 0 % «, Amsterdam — . Augsburg 1C6%1. Bukareszt 266% . 
Konstantynopol 482. Frankfurt 105% . Hamburg 78. Lipsk — . Liwurna 1 0 6 % . 
Londyn 10 — 18% Medyolan 105%• Marsylia — . Paryż 123% . Agio dult. 
ces. 7 % .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22. lutego.

Hotel rosyjski: PP. Hr. K rasicki Edward, z  Brodów . —  Czermiński Ju­
lian, z Glińska.

Hotel europejski: PP. W itosławski W ład ., z  Suchej w oli. —  Ulaniecki 
W ład ., Słobódki.

Hotel Langa: PP. Abraharnowicze Józef i Dominik, z T rójcy . — T e r­
lecki Marceli, z Cieszacina w ielkiego. —  Bako de Hete Karol, z Manastyrżysk.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 22, lutego.

PP. Antler Franc., do Soroki. — Bogusz Adam, do Bortnik. — Hr. D zie- 
duszycki A lex., do Izydorów ki. — Hr. Golejewski Antoni, do Harasitnowa. —  
Ines Henr., do Żabokrnków. — Br. Korf Emil, c. k. porucznik, do W iednia .— 
K ęszycki T eodor A lex., do Dźwinogrodu. —  Kotarski Mat., do Lubaczowa. — 
Smoliński Józ., do K ru szeln icy .— Schnayder Józ., do Białego kamienia. — Z w ol- 
ski Jul. do Brusna.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 20. i 21 . lutego.
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T  E  A  T  IŁ .
D z i ś ; „ D o m  S e b a s t ia n ."
Jutro na dochód panny Pauliny Targow skiej: „Noc balow a  

na dw orze Ludw ika X I V . “ ,  dramat w 5 akiach
z francuskiego .

KRONIKA.
Gazeta wiedeńska donosit Regulacya Dunaju w  toku swym nie ustaje. 

Podminowanie „żelaznej bramy11, które przedsięw zięto w  uplynionym roku na 
koszt towarzystwa parowej żeglugi na Dunaju, postępuje znaczn ie; tego roku 
wzięto się znowu do pracy, i przy nizkim stanie wody rokują jak najpomyślniej. 
Od dnia 8 . stycznia zatrudnia przytem towarzystwo przeszło 300 robotników. 
Że pracują gorliw ie może to posłużyć za dowód, źe w  ciągu miesiąca stycznia 
pod łożyli 275 min i wysadzili skutecznie. Zajmie to niezawodnie każdego, kto 
je s t  obznajomiony z sytuacyjnym planem tego miejsca, że skala położona mię­
dzy wodospadami „M etter nicanna11, „w ielka Kolom paczka11 i „R azza  B onia11 i 
stercząca podczas najwyższego stanu rzeki na cztery stopy nad powierzchnię 
wody, jest pc dziewięciodniowej z w ielą niebezpieczeństwy połączonej pracy 
ju ż  usunięta, i że usunięciem tej skały utorowano bezpieczny przejazd nie 
tylko małym parowym łodziom  „Tachtalia11 i „Islas11 ale oraz i statkom w ięk­
szego rozmiaru. Kapitan G. Lehman, l.tóremu poręczono wykonanie tego dzieła 
wywiązał się z swego zadania jak najlepiej, gdyż przestrzeń zajmującą blisko 
3500 kwadratowych sążni odkopano i zrównano z 11 cali na 3 stopy głęboko­

ści. Teraz będą mogły powyżwymienione statki przebywać to miejsce pod 
Orsową bezpiecznie nawet podczas 2 ' 8 " stanu wody. Powiedzie się, odłamać 
12" ze znanej, okrętom najniebezpieczniejszej „F lora mnra“  przed wezbraniem 
w ody, natenczas w iększe nawet okręta, będą mogły przebywać bezpiecznie to 
m iejsce podczas stanu wody 4 ' nad 0 . Podczas tych prac znaleziono w  po­
bliżu wodospadu „R azza  Boniau kilkaset działowych kul w iększego rozmiaru, 
kilka ciężkicli okrętowych kotwic, w iele okrętowych narzędzi i kilka srebrnych 
i miedzianych monet rzymskich.

— Perski poseł w  Paryżu zawarł za potwierdzeniem swego rządu z tam­
tejszym domem Debbeld ugodę, na mocy której ten dom nabył na 23 lat wy­
łączny przyw ilej użytkowania z przędzalnych maszyn jedwabiu w Persyi. Jasną 
jest rzeczą, że zaprowadzenie maszyn przędzalnych przyczyni się bardzo do 
podniesienia wyrobów bławatnycli w Persyi. A leż i dla francuskiej przem y- 
slow ości jedwabiu, która około 200 milionów franków wydaje za granicę, na 
pokrycie swej potrzeby w surowym materyale, wynikną z przedsiębiorstwa 
Debbeldowego w ielkie korzyści.

Główny Redaktor Jft. Sxrseniau>u Surtyni. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


